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Rewelasys Dillona w sprawił wsch. granic Polski i 
Sarnowowi marzy sic leszcze Polslta etnograficzna!
Nowy prezydent Francy! 

p. Deschanel o Polsce.
Warszawa, 23. styc?r5a.

Na początku Armina r. z. wielki francuski 
tygodnik polityczny, ekonomiczny i litera
cki .^Odrodzenie" zwrócił sic do tiajwyHt- 

-■* niejszych mężów Frańcyi, zapytując ich o 
zdanie o Polsce.

Poniżej zamieszczoną odpowiedz (któ
rą ogłosi! „Le Journal de Połogne") nade
słał p. P. Deschanel, irowowybiany prezy
dent Rzeczypospolitej Francuskiej:

.Polska i Francy a tworzą ledną duszę, jedno 
serce. Poczynając od wieków średnich, historya 
ich niejednokrotnie łączyła się — a nawet można- 
hy znaleźć w wiekach wcześniejszych początek 
tych ścisłych więzów, które je łączą.

Przed dwoma tysiącami lat Celtowie i Słowianie 
byli sąsiadami; Polska była kolebką Słowian, 
Francya — Celtów. Obydwa narody mi> ły  dużo 
wspólnych tradycyi. I jeden i drugi różnił się zna
cznie od Germanów. Po  trochę obydwa narody 
zaczęły wywierać jeden na drugiego wpływ w®> 
jemny. Kultura Zachodu dosłęgła brzegów Wisły. 
Już w  XI wieku, na prośbę Bolesława Wielkiego, 
mnisi naszeeo wielkiego kł.sztorn z Cluny osied- 
l-ją się w Krakowie. Gdy założony został Uni
wersytet w Paryżu, polscy studenci w  wielkiej 
liczbie zdążali do niego Po naukę. Późnie} — w 
przyszłości — Mrohdet, Mickiewicz i Ouinet. oraz 
Kochanowski i Ronsard zadzierżgają tam węzły 
przyijanźi

(Przyszła potem chwila, gdy jeden z książąt
thmcuskich, ostatni z Waiezynszów, powołany 
został przez Sejm Warszawski na tron Jagiello
nów. Przyszła chwila, gdy pierwsze poselstwo 
polskie przybyło do Francyi, entuzyastyczn e wi
tane przez Katarzynę Medicis i c-łą ludność Pa
ryża.

W XVII wieku jeden z naszych królów bie
rze sobie za żonę Polkę, tę, która ’ a chowała w hl- 
storyi tak dobrze zasłużoną tr. zwę, jaką obda- 
'zyli ją współcześni: „dobra królowa".

Stanisław Leszczyński nie w mniejszym sto
pniu zasłużył sobie na tytuł dobroczyńcy Lota- 
ynaii

Ciąg dalszy na atr. 2 giej.

Korzystny dla Polski traktat z Ukra ną i Estonią 
odrzuciła Dełegacya paryska!

Czego Rada Czterech żądała i na co dał słowo Paderew ski? 
Fragment z rokowań o Gal.cyę wsch. w Paryżu.

Warszawa, 23 stycznia.
(Telef.) (m) Otrzymano tu egzemplarz książki 

dra DiKona, o his tory'i konferencyi pokojowej w 
Paryżu, w której znajdują s ę nieznane dotąd szcze 
góły, a niezmiernie charakterystyczne dla dziejów 
przebiegu kwesty] Ga.lcyi wchodniej w Paryżu. 
Według Dillona generał Botha w chwili, gdy pier
wszy oddział wojsk Hal.era odszedł do Polski, o- 
dezwał się do Paderewskiego: Jeżeli oprzecie się 
poleceniu Rady Czterech, która nie może przecież 
wykładać wam zawsze powodów swej polityki, 
narazicie się na niebezpieczeństwo, że zostamecie 
pozostawień] swojemu własnemu losowi, a wy 
wiecie chyba, co to znaczy. Na pytanie Paderew
skiego, jakie to są polecenia, gen. Bo*ha odpow e- 
dział: Zawarcie rozejmu z Rosyanami i zgodzenie 
się na to, aby Polska pozwalała na wolne transito 
wszystkich koalicyjnych towarów przez swoje tc-

rytoryum. Polska tans; się także zobowiązać, i# 
przyjmie i przeprowadzi przyszłą decyzyę kom- 
syi, bez względu na to, jak ona wypadnie. Dilion 
powiada, iż Paderewski dał słowo Lloydowi Geor 
gowl i Wilsonowi, że zawrze rozejm z Rosyanami 
1 dopiero stanowisko rządu polskiego, Sejmu i Na
czelnika Państwa przekonało Paderewskiego, Iż 
danego słowa dotrzymać mu nie wolno. Według 
DiiJona, zaraz po klęsce Rusinów w Galicy! mini
ster ukraiński we Wiedniu zaproponował Polsce 
zawarcie osobnego traktatu między Ukrainą a Pol
ską, zrzekając się Gal cyl wschodniej i oddając 
wojska ukraińskie pod komendę polskiego dowódz
twa naczelnego. Zawarciu tego traktatu miała się 
rprzeciwlć polska dełegacya w Paryżu. Podobni 
traktat zaproponowała Polsce Estonia, który rów- 
n‘eż z powodu stanowczego oporu delegacyl pot 
skicj w Paryżu został odrzucony

Sazonow łaskawie przyznaje Polsce
prawo do niepodległości,

leez żąda, aby ona była ścisłe etnograficzna I

W arszawa, 33. stycznia.
(Telef.) (m). Paryski korespondent „Gazety 

Warszawskiej" miał wywiad ze Sazonowem o (po
lityce rosyjskiej 1 stosunkach polsko-rosyjskich. 
Sazonow przyznaje uam(>!) łaskawie prawo do 
niepodległości, pocieszając się, że Polska utworzy 
państwo buforowe między Rosyą a Niemcami i w 
ten sprsób uchroni Rosyę od niebezpieczeństwa 
bezpośredniego sąsiedztwa z Niemcami. Polska 
powinna otrzymać gnnicc oparte tylko na zasa
dzie etnograficznej, inaczej bowiem stanie się ro
dzajem Austro. Węgier, Granicą polsko-rosyjską 
może być tylko Unia demarkacyjna z 8. grudnia 
1919, przyczcm Rosyu gotową jest poświęcić (!!) 
na naszą rzecz obwód białostocki wraz z Chełm
szczyznę, aczkolwiek kraj ten jest niewątpliwie 
zamieszkały przez Rosyaa. Domazanle się Wiled-

szezyzny, Grodzieńszczyzny, nie mówiąc jnżoMin- 
szczyźnle i W o ły n iu , Sazonow uważa za wy g óro - 
wane i niczem nieusprawiedliwione. Jeżeli Polacy 
będą przy tych żądaniach obstawać, staną się one 
kośoią ulezgody między Polską a Rosyą i wywo
łają waśnie, których świadkiem był w. XVIII. Bia
łoruś potrzebną jest Rosy], która lej nigdy się nie 
wyrzeknie. Rosya nrusi też odzyskać z powrotem 
(Kwne brzegi morskie, więc n!e może być mowy 
o niepodległej Łotwie, Estonii lub Ukrainie. Zwra
ca powszechną uwagę, że mimo niesłychanie w y 
zywającego tonu wywiadów p. Sazonowa, „Ga
zeta Warszawska-** nie uważała za wykazane o- 
słabić wywodów rosyjskiego dyplomaty dopi 
skiem redakcyjnym
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Połs&a w Wteuchacłt z uniesieniem wito na
sz® rewołucyę. W r. 1794 Kościuszko, który wal
czy! przy boku i .a Fayettea o niepodległość Am.e- 
ryfci, staje w Krakowie ca czele powstania i spr*'- 
wa Polski właśnie pizeszKaaza wówczas a-rmiom 
o-nfeklef i rosyjskiej rzucić się na rc's.

A ooby się bj.ło stało z nami, s-dyby wówczas 
trtnie tei>rzyłęczyły się do AttscryaJców i Angli- 
tów.

W datitt 10. października 1794 r. pod Macie
jowicami zadzierzgnęły się węzły braterstwa! o- 
aża francusko-polskiego. Z biegiem lat hrater- 

!,wo to .utrwaliło się leszcze bardziej.
Podczas epopei Napoleońskiej ih ii to Pol altów 

walczyło w naszych szeregach. Dąbrowski, Pon a- 
towski współzawodniczą w bohaterstwie z na
szymi wielkimi gener-łami.

W  r. 153o jeszcze raz Polska poświęciła się 
dla Francji i kiięska, którą za& ły  armie polskie 
gen. Dybicz-Zalbałkańskiemu, zbawiła nas.

W r. 1S70 dwa tysiące Polaków wałczyło po 
nasiej stronie.

Polacy dzisiejsi są godim swycn poprzedni
ków. Oswobodzili swoją Ojczyznę. Walczyli bo
hatersko za Prawo — i zmrlt nietylko ca  ziemi 
polskiej; na*naszych, równinach w Artois ich Krew 
złączy7!  się z naszą.

Cześć nieśmiertelnej Polsce!
P. Desćhanei, 

Czionek Akademii! Francuskiej.

śwrąto weteranów.
Uroczysto uabożeństwo. — Walne zgrom adził-: 
Tow, uczestników powstania. — Wybory w ytizra 

fu. — Min. i-eŚ!Ł'ewsir.i członkiem b morowym.
Lwww, 24. stukania, 

(mg). Wczoraj święcili sędziwi uczesmicy. po- 
wstMiia 1863 r. rocznicę wyruszenia w bój o nie
podległość. Uroczystość rozpoczęła się o sodz. 
10 rano solennem nabożeństwom w katedrze, w 
frtórcm wzięli udział weterani z prez. Tow. u- 
czosftr.ików powst. proi. Syroczyńskim i dyr. Bie- 
•dtońskim, przedstawiciele reprezentacji miasta, 
władz, stowarzyszeń i licznie zebrana pitolic/ność 

Popohrauiu odbyło się doroczne walne zgro
madzenie Towarzystwa, na fcWrefh zo*ta! wyfora- 
■try pro{. Leon Syroczyłiski prezesem p. Woc-eah 
Biechortski i dyr. Bolesław Lewicki wiceprezesa- 
mi; do w ydziaiu w miejsce wylosow. r.ych wy
brano pp. L. Benedyktowicza, T. Bentkowskiego, 
ł. Drewnowskiego, pułk. Kempskiego. Do komisyi 
rew. weszli pp. Berezowski Ksawery, CfeśUkowski 
Jan, Dalbor Maiksymil'an, Skrochowski Feliks. Na 
wniosek wydziału zgłoszony prze z prez. Syro- 
ozyńskiego zamianow wo członkiem honorowym 
ministra gen. Leśn ewskiego, a na wniosek przed
stawiony przez wlcepr. Boi. Lewickiego człon
kiem tymczasowym Leona Syroczyńskiego.

Walne zgromadzenie jednogłośni a przyjęło 
sprawozdanie wydzhłu, przedstawione przez p. 
Syroczyńskiego, udzieliło wydziałowi absoluto- 
-yutn z czynności za rok ubiegły i oddało cześć 
zmarłym członkom Towarzystwa. Wyraziło pu
bliczne podziękowanie p. Annie Agoosowiczówr.ie 
za bes?>meresowne prow dzenie buchalteryl T o 
warzystwa uczestników powstania 1863/4 r.

L a k a  z tyfusem plamistym.
Jtewłzya w ‘.t{lŁ — Wniosek c  * bsadzenle posad 
I©kttr*y dzielnicowych.—Budowa odwszawlalni ug 
dworcu. — Szk°ły będą otwarte, — Dezynfek
cja  wozów tramwajowych 1 kin. — Rewizya za

kładów fryzy erskich.
Lwów, 24 stycznia, 

(tnig) Na wczorajszym nos edzemu Rady 
zdrów . a, odbytem Pm3 przewoduicrwent wicepr. 
dra Sehleichera, dr. Papce zawiadomił obecnych, 
że wybrana specyalnie kornisya w my śl uchwały 
Rady zora w  a zwiedziła ■s»di tale epidemiczne. 
Szpital mfetski przy ul. Arciszewskiego wykazu
je pewne braki i us.c.ki. które zarzad zobo ■■ ą-

za? ®:ę usunąć. K otnsya zopowiedziała ^onowne 
odwsedzny. Wfcorowo urządzony no^Y ®zp*tal 
w szikole ,im- L^uartowrcza na 400 łóżek, •prze
znaczony jbst na reefrwę. Barski epidemiczne 
przy ul. Janowskiej są dobrną prowadzone i za
opatrzone, natoiti a®t zauważono, że brak od- 
wszawśalni w barakach przy *4. Piekarskiej, a po
przednio i brak opata wpływa niekorzyckie na 
stan tego szpitala.

Brak tokarzy ddahdoowych.
Dr. Pac ee potdniósł konieczność zamśanowa- 

nia kilku dtabilizowaroych lekarzy da.ełncowych, 
a na razi®, do cza«u rrzyjęcia tych sił, podw yij 
k płacy lekarzy prowizorycznych, którzy po
bierają Po 10 kor. dziennie. Dr. Frsek objaśnił, że 
m iełska Kornisya budżetowa oświadczyfta s ę 
przeciw obsadzeniu przez lekarzy stałych ze 
wzguędu na trudne warunki finansowe gminy. Po 
dysikusy Rada zdrowia uchwaliła odnieść się do 
reprezentacyl miasta o uosadizeti e ty cli posad.

Dr. Lenartowicz stwierdził, źc zaopatrzenie 
pawilonów zakaźnych szpitala powsz. w  opał jest 
a a  raz e dimstarticzrne i wystarczy do lutego. Jest 
nadzieja- że brak bielizny zostanie usunięty, gdyż 
CekaJur otrzymał

fio.ooo metrów płótno.
Mówca wnosi, by nałożone* na; publiczność,, 

uczęszczającą do kiu-■'teatrów joda^ek na cele 
zwalczana epidemii w kwocie 1 kor, od biletu. 
Na wpiosek dira M«:«selsa postanowiono posta
rać się o urządzenie odwszawiam, we wszystkich 
szpitalach do 3 m tsięcy.

Dr. Zgórek’ zawiadomił, i© m hteter kolei w 
porozumień u z wo sltctwością zarządził budowę 
odw5z.awia'ni na dworcu, a na wniosek Cekadu- 
ru wystawi wojskowość odwszawialnę prowi
zoryczną: Czerwony Krzyż zwróch s c  do za
rządu kolei o ud'ziiC.ianie 'okahi na dwoTCu dla 
objęcia a^Cki nad chorymi ‘pcdróżlnym i m  ra
zie udzielono na ten cel wozu osoboviego. Dr. 
2„órski zgodbte z uchwałą Rady zdrów a zarzą
dził oczyszczenie dworca i wagonów, co uiż roz- 
pcczęm,

. Dt- Fssek wyraził radość z zarządzonego 
zam któęca ruchu tuóefowega.

Fizyk dr. Leąożynski zaznaczył, że minister ko
le-’ zapewnił przedłużenie tego zarządzeń a.

Następnie fizyk z<iai sprawę z uchwał ma- 
giistraiiu w sprawie walki z tyfusem. Szkół ki
noteatrów postanowiono nie /sm ykać, gdyż we
dług oświadczeń lekarskich nłe przedstaw ają one 
niebezpieczeństwa zarażenia się, również tram
waj Mię przyczynia się obocn e do s>zer jon a 
zarazy7, czego, dowodem laiirt, że niikt ze 

! 6łużby tramwajowej nife zachorował jeszcze na 
tyfus planisty.. Zarządzono jednak

codzienną dazyrtfekcyę lokalów feto owych 
przez wymycie mydleni krezrPowerr., a dla uni
knięcia ścisku baryery Pizy kasie, raka/ wcho
dzeń a w czasfe  przedstawień i t j  Wydano też 
rozporządzenie 0 dezynickcyi wozów tramwaj 3- 
^ y roh. D’a służby tramwa owej urządzony będzie 
wykłaiJ' o tyfusie plamistym, w kinach zaś dla 
publiczności raz w tydzeń bęoą się odbywa*y 
odczyty ;a'ko część składowa Programu. Prze- 
prowadzono już

rewlzyę zdtładów fryzyersk ch 
i nafkazauó usunięcie spostrzeżonych usterek. 
Zakłady, nieodpow adające warui kom czyistości, 
będą bezwarunkowo zamknięte.

^ d n e s o n o  wkońcu sprawę oczyszczenia 
miasta i domow. W ciągu pos edzenia zabierali 
głos Prócz wy/nr entarych dr. Steusing, r. Wło- 
dzimiiisik, dr. Lachowicz, wicepr, Schleicher, dr. 
Poratyńskł.

Uchwalono na wniosek dra Meięelca umie
ścić w szikołaćh napUy, te  do sz  oty ma<ią uczę
szczać tylko dz ecr umy to l czysto ubrane, a bru
dne będą odsyłane do demu. Wkoncu dr. Paree 
zauważył, że wprawdz© epidemia wskutek zam
knięcia ruchu kolejowego nieco osłabła, lecz pod 
żadnym wrunMem nie na^ży traktować tego 
fakfoii zbyt optyrri sityczn!e  i zaniedbywać środ
ków ostrożności, gdyż wtedy rozszerzy się r*a 
■nowo.

Przyd2lsł odzieży 
i obuwia dla Lwowa.

Sprzedaż towarów tekstylnych ljdnośrt. — S o 
sób roz ziału. -  B^z róż icy wyznania 1 narodo» 

wości. — Dla najbardziej potrzebujących.
Lwdw. 24 stycznia.

(mg) Komisya złozona z przedstawicieli 
Rady m epkiej, m l^istratu i różny h organizaćyi 
ood przewodn ctwem wiceprez. Oriri<a zastana
wiała się wczoraj nad rozdzia em to* arów tek- 
siy nych, przydzielonych p zez wydział spr w o- 
prowłz cyjnych dla Małopolski. Dla U d'ości 
Lwowa przeznaczono d» sprzedaży: 2.500 kg.
>kóry na po.ies2wy 2.500 sztuk płaszczy zimo
wych, 25 0-0 koszul, 2.500 par s odni, 1.950 

hust k, 8.0C0 m. materyi wełnianych, okuIo 
72 000 materyi baweln an;ch i płótna, ó a ra/łe 
ą już na skład ie tyś o wym enicne materye 

baw^niane i płótna, a po ic > r zdziale przybędą 
dalsze transporty, prawdopodobnie skóry.

W dyskusyi zab eraii głos pp. Mazurkie
wicz, Majerski, dr. Wereszczyński, Salamander, 
Majewski i inni. Przewodniczą y oświadczył, że 
Komitet żydowski otrzyma 30 prc. towarów dc 
r zdziału między ludność żydowską. R. Boles aw 
L wieki zauważył pr ytem,* że procent uwzg ę- 
jrśany zwykle p”zy rozdawnictwach tj. 30 pię. 
dlj ludności żydowskie) i 20 prc. dla ludności 
ruskiej jest nam narzucony, ale nie wyraża fak- 
tyc/nycri cyfr at sunku na od-wośc owego we 
Lwow a, gdzie według ostem e .o  spisu raleszM ' 
27 prc. żydów i 18 prc. Rusinów.

Na wnosek r. Silamandra postonowónc 
rozdzielić towa y w nas:ęi u!ący spo óbt W skle
pie przy ul. Korniakt w 1. 3 odbywać się będzie 
sprzedaż dla ogółu na podstawie iegitymacyi 
spożywczych indy w dualnie, o>obn zaś dla ur» 
gar. zacyi zjwodowych, któ s zgłoszą ilość < zlrn- 
uów I zapetrze owan e, lędą wyznaczone dn! d a 
nabycia towe-ów w szetii przy pl. Dąbrowskiego 
1. 3. P. zy rozdziale uwzględni sie następujący 
stosunek dla rodzin: 1 — 2 osoby otrzymają 3
met y, rodzina z ło io n ) z 3—4 osób 6 m., z 5 
do 6 sóa 8 m. i onad 6 osób 10 m Ponieważ 
z po odu niedostateczn j ił óci towarów przy- 
dzieion)ch nie można zaopatrzyć całe) ludności, 
uw pęd-iieci Lędą t lko najbardz.ej potrze uiący-

Rzaźnicy protestują.
Lwów, 24 styczn.a. 

(mg) Wczoraj popołudniu w brali się lwow
scy rzeżney  . m asarze w sali Izby rętadzielna- 
czaj na nadzwyczajne waitio zgromądzeaie Sio* 
war/yszfcTiia izeźoików i masariży w sprawi* 
ograr-nczeiiia walnego zata-upu to<warów.

•cgromadzezi e zagaił przew. jv. Kotowicz, któ
ry przedstawił ciężkie położenie ludności miasta 
wskutek braku mąki, chloba i nnych środków 
żywności, do czego obecnie przy łącz-a się brak 
mięsa. Rozporzącfeenie władż o wprowadzeniu 
wo;-ncgo baaiUlu miało zapewnić ludność dosta
wę śr 'dików aProwizac37jnydt. Wynaffi* przez 
zarząd miasła rozporządzi, e, Irtóre ogranicza 
swobodę rzeżników w zakupnie towaru, po/ba- 
w a  ludność należytego za^putrzeniia w m’ęso,
a r/eźnJków /m usza do protostu.

Referat o sprawie ogranczenda w ołpefo kya- 
kuou mięsa wygłosił p. Kolasa. W dyskusyi 
przemawia) p. Woliński, p. Bańkow&ki f inni, 
wkońcu p. Kotowicz. Udrwaionó rezolucyę, 
stwierdzającą, że rzeźjfcy lwowscy nie mogą 
orzyjąć c|dirowiedz!aJności za groż.ie następstwa 
wydanego rozporządzenia, mocą którego m ast:. 
objęło handel mięsem i domagającą się zawie
szenia tej utdhwały.

Grcźba strajku 
robotników miejskich

Lwów, 24 etyrznin. 
(mg) W-roraj ra7 o służba tramwajowa ro

botnicy zakłajów elektrycznych, gazowni, zakła
du wodociągowego I irnl robot icy miejscy za
grozili strajkiem. Kondu torzy i motorowi nie 
chcieli wyjeżdżać z remi y, dopóki n e zcetr.ną 
uwzgiednion© ich żądania mianowicie albę 150
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wroeentojva podwyżka pobor<5 v, albo też przy* 
dział depu at jw  żyw ności wych.

Z ir .ąd miasta nie zg dz ł s ’ę na wymaganą 
p o ’w>ż'ę płac, a żywności dzi .lić nie może, 
^dyż nie pos.a >a zaoa ów. Strajk na razie zaże- 
Jnano ostanowie-i era wyalan a do Warszawy w 
niedzielę deleg cyi, tłjżor\cj z 2 robo ników i 2 
•a .mych mi si , któ zy wsp lnie z posłami pr^ed 
*tawią tę sp awę w mini-terstwie apr w zacyi.

Robotni.y wstrzymają się więc ze strajkiem 
do nowrotu delegacyi.

Z  d n i a .

MEMENTO.
Więc wyrok zapadł nareszcie 
Czekał na niego Lwów cały 
Powszechna była ciekawość, 
Jak wy,dj z brzydkiej kanały.

L'tera prawa surowa,
O atnie słowo wyrzekła.
Bo tak e d łu je  więzienie 
Czyż nie j st gorsze od piekła?

Co jest dis jednych sensację 
Dła drugich stało się ciosem. 
Wszak niepu winy bez kary 
Pogodzić się irzeba z losem.

Gdy twarda ręva Temidy 
Nieprawość każdą tak zetrze 
Może nastanie w ojczyźnie 
Nareszcie czyste powietrze,

W zrraniu pL-lnej młodości 
Wyroki m dwa kwiaty ścięto. 
Nie. h cała owa afera 
Dla innych będzie: memento I

Nrmo.

Wojska nasze zajęły Unię S&ryankf. 
H . o m u n i i£ a t  S a s t a o u  s e n s r a l n e s o *

Warszawo, 23. stycznia, jeńców, 11 karabinów maszynowych, <lożj .nate-
FRONT LITEWSKO-BlAŁORUsKI: Na wschód 

Td Dynabjrga złamawszy opór P zecłwnfka na 
łlniJ Jeziora Jeszow i Bajda, odj/ta ly  na
sze o&ągjmfy linię Sarjanki. Zmęczony wczoraj
szymi bezskutecznymi ataki hb  wretonto potocklm 
nieprzyjaciel wykazywał m 'tą aktywność, zwła
szcza jego atak w rejonie Kartenicz oddziały na
sze odparły z łatwością. Podnieść należy męstwo 
1 b irt wojsk naszych na odcinku pdesKm, które 
nlą Łaczac na przeważające-siiy nieprzyjaciela, nie 
ustąpiły w ciężkich ostatnich walkach ani na k'ok 
ze swoich pozycyl. W ciągłych brawurowych 
kortpr+akach wzięły one w tym okresie do 200

ryału wojennego i zadały nieprzyjacielowi bardzo 
ciężkie straty.

FRONT WOŁYŃSKI t Nasz podjazd ofctfstd. 
wysłany na wfchód %'r* ogrodu Wołyńskiego, 
rozbił znaczniejszy oddział bolszewicki pod wda 
Kurne, a zaatakowawszy następnie wieś Puteszy- 
uówką, wzlał leńców i powrócił na swojo i taito-

REWINDYKACYA ZIEM POLSKICH NA 
ZACHODZI15.

W dniu wczorajszym wojska nasze zajęły 
Chełmno, Koronowo, *iroczefl, Wyżysk 1 Wysoko.

Kuliński

Piasłowcy przeciw wejennej polityce bez zastrzeżeń!
Wa^szawta, 23. stycznia. 

(Teltf.) (m). Jak słychać, na posiedzeniu za. 
ządu stronnlciwa *Plastowców przeważyła opi

nia, że dałsze prowadzenie polityki wojennej bez 
z  .strzeżeń nie jest wskazane.

C z e g o  w ła ś c iw ie  c h c ą ?
FOCH \IE  MIAŁ ZAMIARU PRZYJE/DŻAĆ 

DO POLSKI.
Paryż, 23 stycznia. 

(PAT.) Havas. Doniesienie o wyjeździe mar
szałka Fucha do Polski, pozbawione jest wszelkiej 
podstawy. Ani Rada Najwyżsaa, an. szfab general
ny, ani też sam marszałek Foch nie mibł nigdy ta
kiego zamiaru.

KOALICYA ROZSYŁA ZAPROSZENIA DO 
ZBROJNEJ INTER WENCYI.

Wiedeń, 23 stycznia. 
(PAT.) B. K. donosi za dziennikiem ,.Der 

Abend41 z Paryża, że Rrmunia została zaproszona 
przez etftentę do zbrojnej ioterwtncyl w Rosy!. 
Podobne zaproszenie odeszSo do Czechoslowacyi I 
Jugosławii.
CZERWONE WOJSKA ŚCIĄGAJĄ NA FRONT 

POLSKI.
Warszawa, 23 stycznia. 

(Telef.) (m) Stwierdzona, ze oiddzia! armii

czerwonej syberyjskiej, po rozbicin arrr.'i Kołcza- 
ka udał się naid Berezynę.

CZICZŁRIN ŻĄDA INNEGO MIEJSCA RO
KOWAŃ.

Wiedeń, 23 stycznia.
(PAT.) B. K. z Moiskwy. Komisarz ludowy dła 

spraw zagranicznych Cziczerin don ósł angielskie
mu ministrowi spraw zagranicznych lordowi 
Courzonowi zapomooa deoeszj iskrowej, że dele
gat sowiecki w Kopenhadze .Litw inow, mimo przy
rzeczenia rządu angielskiego, pozbawiony jest 
przez p"Hcyę duńską wszelkich swobód obywa
telskich. Rokowania nie mogą się z tego powodu 
odbywać daiej w Kopenhadze, lecz muszą być 
przen'eslone na Inne miejsce. Jak długo rzad an
gielski na ia się nie zgodri, dalsze rokowania są 
niemożliwe.

PATEK jftJZ WYJECHAŁ Z PARYŻA.
Warszawa, 23. stycznia. 

(Telcf.) (m) Źródła poinformowana kciroun?- 
kują, że p. Patek wyjechał już z Paryża i ocze
kiwany jest w W arszawie 29 bm.

MiN. P.ATEK BtD7IE WE ŚPODE W WIEDNIU.
Wiedeń, 23 stycznia. 

(Telef. (fr.) Jak się dowiaduje, oczeulwai-y 
jest przviazd ministra spraw zagranicznych Patka 
do Wiednia w najbliższą środę, tj. 28 bm.

O wyjaśnienie w sprawie polityki wschodniej!
N aęly  w niosek  P. P. S . w Sejm ie.

Warszawa, 2? stycznia. 
(PAT.) Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło s'ę 

o  godż. 4 min- 30. Interpejucye wnieśli miedzy

rinymi p. Dufcanowłcz
w sprawie pogłosek o zniesieniu blokady wobec 

ROsyj bołsze - kklo1,

p. Ni sdz ałkowrki w srwawfe traktowania wię
źniów politycznych przez zarząd więzień w W ar
szawie, p. Łabenda w  sprawie nadużyć w twier
dzy w Modl nie. Punkt pierwszy porządku dziejł- 
.iego o ustawie o odpowiedzią lir ;<ści urzędników, 
usunięto na koniec posiedzeń a. Następnie uchwa- 
*otio odmówić żądaniu sądu krakowskiego o wy
danie p. Rączkiew cza z powoot biahośri s tra 
wy. Przystąpiono 

do rozprawy njd zawl©szen5em działalność 
sądów przysięgłych w okięgu sądu apelacyj

nego lwowskiego.
Sejm przyjął ustawę powyższą en bloc w drą
giem i trzecórn, czytaniu. Przystąpiono z kolę
do ud.walenia 5 milionów n.k. na organ raeyę 
pogotowia opietki dla dzieci.

Referent ks. Bliziński oświadcza, że dla mar 
jących założyć się w kraju, 40 ognisk Pogotonw 
opiekuńczych. Komisya pnas* o uciiwalene sumy 
5 minonów, resztę zaś będą miały p-okr^ć insry- 
tucye społeczne. P, Woźniek? żąda kontroli nad 
R, O Cu i wykazuje jego nadużycia. P  Jac Dąb- 
sk'i oopirrą wniosek p. Woźnick;cgo- Izba W tt -  
iruye wn osek knmśsyl, oraz rezo'ucyę p. Dąb- 
skiego, rezo1ucyę zaś p. Woźc takiego odsyła do 
ko.ntsyi odhrony pracy. Przystąpiono z kolei do 
wmorków, dotyczących różnych szlr^f tawede- 
wych. Poza ie-m przyjęto rez-ohicye komisy,. roi- 
ner Sprawę organizacyi odbudowy tksi, m as ; t 
mfesteczei'. na wniosek rządu usunięto z porząd
ku oziecnego. Przystąpiono do wmiosku nagłeg* 
'ks. Kaczyńskiego w spr awie rołatwiepla zatar
gu pomdędizy dozorcam. i Właścicielami reafa--ś( ] 
w W arszawie.

Nfastęprio uchwalono projekt ustaw? w 
wie zagospe-darowania odłogiem leżących gran 
toWt Odesłano dc kcw: syi pTwjeki ustawy o rnie- 
srernu niektórych postanowień o postępowaniu są
dów cywilnych w b. zaborze «ustryudciin, pro
jekt ustawy w sprawie dalszej emisyi banknotów 
P. K, P« tudzież projekt ustawy o nadzwyczaOcycij 
dodatkach drożyźnanych dla funkcj^oncTyusTS 
państwowych, kolejowych i nauczycieli i wniosek 
w sprawie rozporządządzenia, wydanego przez 
komisarza rządowego p. Anttsza i ipogwciccr^a' u- 
stawy z 23, li pca 1919. Zabrał głos p. ks. Madej.

w sprawę plebiscytu na Spiżu 1 Orawie 
i w dłuższem przemówieniu wykazywał, że Czesi 
czynią wszelkie wysiłki dla pozyskania tamtejszej 
ludności, pooczas gdy starania rządu polskiego w 
tej mierze są minimalne. W odpowiedzi na to pre
zes ministrów p. Skulski oświadczył, że rząd pol
ski czynić będzie wszelkie »ti.rar,ia, aby ludność 
Spiża 1 Orawy do dawnej ojczyzny przyciągnąć. 
W ostatnich cz » rh wysłano tam pociąg z żyw
nością, a za nim wkrótce pójdą i inne. Polska nłs 
©Łł krajem przez wojnę tak oszczędzonym, lak 
Czechy, nie może zatem korkurować z Czechami 
pod tym względem. Nie mniej jednak -ząd uczyni 
wszystko, co będzie w jego moc*, aby nie mieć 
sobie nic do wy, zucenia I grunt dla plebiscytu jak 
najkorzystniej przygotuje.

P. Liebrmin uzasadniał nagłość wnioski, P, 
P S. o zwołanie kom syi dla spraw zagranicz
nych , motywując ten wniosek głosami pras? poi- 
ikiej i zagranicznej, donoszącej o wielkich przesu
nięciach w polityce międzynarodowej, której osią 
jest państwo polskie. Mówca wspotrmiaf D inter- 
viewie J^atina** z min. Patkiem o głosach prasy 
angielskiej, domagającej się pochodu armii pol- 
kiej na Moak wę t Petersburg, o pogłoska th, że 

en tent a di-Ja Polsce manoat do z-ljęda Kijowa, o 
rzekomych ipogtoskach, że bolszewicy propewto- 
wali Polsce ipokój ito. Na tsj podstawie mowet 
domaga się

wyjaśnień w sprawie portyk! wschcchjej 
w komlsyacb dla spnriw zagranicznych. P. St 
Orabsiki oświadcza, że w ostatnich mlesłacadi 
nic(?) włascfwłe nowego się me stało (?) wszyst
ko jest, jak było przed kilku m*esiącaml (?) t nikt 
ani rząd, pu! komłfya n’e ma stadnych (?) konkret, 
nych wiadomości. MTcońcu oświadcz:^ imieniem 
związku ludowo-narodowego, że związek abj 
w raz e  nieprzewidzianych Jakichś wypadków nf« 
spadła na niego odrowiedzkIność — głosować 
będzie za nagłością. Prezes miń. Skulski 'J&yjyŁ 
cza, i  i
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tfcąd nie ma zamiaru bez wiadomości St^mu pro- polityki wschodniej. W  głosowaniu nagłość w io -  
wadzłć paLtyki n granicznej j  sku <p. Libermana przyjęto i na tcoi posiedzenie

I zapewnia, że do tej poTy rząd polski me przyjął i zamknięto.
wobec en tenty żadnych zobowiązań w sprawie (Następne posiedzenie we wtorek.

Anglia ii Włoch/ odmawiają wojskowych kontyngentów 
dla terenów plebiscytowych!

Cały ciężar służby policyjnej spocz ie na samej Francyl!
Paryż, 23 stycznia. I dddi terenów pleD'scytowych jH b przew alone  

(PAT.) Reuter. Anglia doniosła Radz>a «ai do południowej Rosyi, potwierdza ponownie ,Pe- 
w y te tu  że nie iast w stanie dostarczyć swego I tit Pair s en‘‘ w donieś eniu z Londynu. PpdWeJ 
kontyngentu wojskowego <j'a terenów płebłucyt.1 śla:ą, że uchwalona w Paryżu ochrona republik 
Donoszą daje], że rówit’e i  i Wiochy uczyniły ta
ki sam to ok. Zadanń* służby policyjnej w tere
nach plebiscytowych przypadnie samej Francy!* 
Wiadomość, zap ieczoną przez dziennik „Temps**, 
te  wojska *ugietsfeie, przeznaczone dla n em e-

kaiui^askich i Jndyi przeciwko pochodowi bnls/e- 
w ok:&mu .niic zezwala «a to, ażeby 'użyto 11 ba*
taltonów r.a niemieckich icrenaoh plebiscytowych.

C o  sl/ch a ć  w  W arszaw ie ?
WYMIANA DEPESZ MIĘDZY NACZELNIKIEM 

A POINCAREM.
> W arszawa, 23 stycznik

(PAT.) Naczelnik państwa z okazy i wejścia w  
żyde traktatu pokojowego wystosował do prezy
denta regmbUIcl francuskiej inc&tęipttjągą depeszę: 

Do Jego Ekscelencyi p. Rajmunda Poinccrego, 
♦wezydenta republiki francuskiej w Paryżu.

Szeręś&wy będąc, że pokoju uświęcone
o s ta ło  ostatecznie przez wymianę ratyfikacji 
pospieszam wyrazić Parni, Panie Prezydencie, mo
le najwyższe i najszczersze powin&zo-wafcia* jak 
równie? gorące życzenia 'pomyślności d a Francy* 
Polska wskrzeszona dzięki 'bohaterstwu dzetoego 
narodu frascaakiego zachowa wdzięczność mewy- 
Kaslą -za pomoc, którą Fr< neya tak bedni* użyczała 
Przy u rz e c z y w is tn ili  naszego ideału uarodews- 
tfx. Polska pozostanie w ścisłym związku z uio- 
carstwami sprzymlerzcmemi, stojąc wiernie na 
straży wolności, cyw Ulzacy! i .postępu. Naczelnik 
państw a: Piłsudski m. p.

Na depeszę tę  nadeszła następująca odpal 
wiedd:

Do-Jego Ekscełencyj p. PUstedsfclagó, prezy
denta Rzeczypospolitej w Warszawie.

Paryż, Pałac E.izelski. D zteM ę Panu, Panie 
fyrezydcnide za powlhSa rwania i życzenia imie
niem Polski, łaskawie do Francy! wystosowane. 
Ojczyzna moja, której syn paity*. dla O ezyzny 
laatu nigdy nie wystygła, czuje się szczęśliwsi, że 
w raz z mocarstwami sprzym erzonemi przyczyniła 
się do naprawienia jednej z największych nc-spra- 
wśedliwośel. Ni o, mogło być inaczej. Wojna, n *- 
pętana przez gwałt i zakończona zwycięstwem 
ptrawa, musiała doprowadzić do wskrzeszenia Pol-

sto i .przywrócenia Welszel wolności. Francy® ży-
iczy iPańiSkleniu szlachetnemu narodowi długich bait 
| Dokoju i pomyślności.

REDUKCYA POSELSTW  W  SKANDYNAWII.
Warszawa, 23 stycznia.

(Telef.) (tn) Mfarlsteusiwo spraw zagranicz
nych zairf erza zredukować liczbę poselstw w 
Skandynawii do jednego posekrtwa z  siedzibą w 
Stokłiolm-®*

ZASIŁEK DROŻYŻNIANY DLA PR\COWNI- 
KÓW KOLEI WOJSKOWYCH. 

"Warszawa, 23 stycznia.
OeJsf.) (m) Ministerstwo spraw wojskowych 

przyznało pracownikom koi ej wojskowych zasi
łek drożyżntany w wysokości Jedn. ir/esęeznej 
pengyi.

LEDNICKI WYTACZA PROCES „GAZECIE 
WARSZAWSKIEJ*.

Warszawa, 23 styczn a.
(Telef.) (tu) Alefctauider Lerfrjcki wystąpił 

z  procesem  przrUwka redakeyl „Gazety War- 
szawsklcj** z powodu notatki, umieszczonej w 
tym dz <łhn*£-.i. że Ledwlck wyjeżdża do Rzymu 
i obowiązkiem rządu by i oby przeszkodzić tej u* 
c:ecrce, gdyż LednrL* dopuścił s<  czvt»u zorady 
głównej.

WISŁA POD WARSZAWA WYLALA.
W arszaw a. 23 styczua.

(Telef.) (ju) D zś Wisła wvlała, odcinając 
c a ^  szereg tn’ejsęo\voścI. Wiele domów stoi óod 
wodą.’ Włgdze zalćłv się rozwożeniem pieczywa 
na m otorow ych .

Anglicy się o siły urzędnicze eolskie
dla kolonii !

W&rszaiwa, 23 stycznia. iH*»ści sił urzędniczych d»a obsadzenia «tatiow>sk 
(Telef.) (m) Rząd angelsjtf czyni w P olsce , w  koloniach afrykańskich, zabranych Nieróoom. 

ttardnl% mająca na celu pozyskani zna^uej i

Z wielkich dni na ziemi Piasów!
Chóry Lutni odśpiewamy marsza wojennego Na-
wojowsi-jego pod b^utą p. Drążk ćwiczą. Z  ko
ścioła MairyacKlego róSK^imewkły <rz\v;>ny. Gen.

oioczc- 
ĆO-

wódcy dywfzt l pomorskiej pułk. Skrzyńskiego, 
I szefa -sztabu pod pułk. NfcttflljftŚgd, zastępcy szefa

HOŁD TORUNIA.
Toruń, 33 stycznia.

(PAT.) Wojew. psmorsiki Dr. Daszewski jL „  „ ,
A.łbsJnKuJąc urzc^owan!c. wysłał <ło marszałka W*1*®? ukasał s.« na ba^onw ra-u&za w oioczc
Tirąmpczyń': w  hnewu two.em i całej tu- i?.ł“ ?  ?;cĵ ^ ..f<? y >!rs ł̂  . '̂°l .ra,, ^ ,e("* a-a?’,
dpości dsiposżą z  prośbą, by marszałek zechciał 
w drwili otójca stolicy województwa pomor- 
« i '«30 Przez władzę cywilr.c, przyjąć dla Sejmu 
stawodawczego wyrazy hołdu.

JAK TORUŃ PODEJMOWAŁ 
GEN. HALLERA?

Toruń. 33 stycznia.
(PAT.) Ody gen. Halier przybył do ratusz®, 

tiocoód ustawił się prz^4 gmachem rawszowym.

artabu gca. Iwfamowskiegft tudzież burmistrza
Steimv>rna i wygiiosjl mowę. po mew e gen. 
HaJletr utiał s c ira plac Wolności, gijzle u ołtarza 
trzej księża odprawił uroczysta, mszę po'ową. Po 
nabożeństwie gen. Haller ucalts^ał ^atacAr, o- 
ftarowany '*go armii i Pobłogosław g*y W zez 
pareża. Nastipnle k&. kauć?^ Bcrowskj, regftat 
swm*iaryum wlocławtsklego, odczyial 'łs t bisku
pa kujawskiego ks Kazlmwza ŻdzHow.ecJdego.

Ł kolei odbyta sfę przed gmachem l sztandarreuj
francuskim defilada mł°dzieży i cdjziafów, zło
żonych z młodz eży torutaskej, starogardz
kiej, kaszubs'iej i ^sdziądzkieu. Po uroczystości 
w Artusie odbył się obiad na cześć gości w któ
rym w żęło udział blizko 300 osób. W Wleniu 
miasta Toruń a  i Czerwonego Krzyża, który po- 
d*jmwwał gcód, szereg toastów rozpoczął dr. 
Daiudslski, wznosząc toast aa cześć gen. flalta- 
ra. Wojewoda dr, LaszecJc} toastował na cześć 
Naczelnika Państ-w a, g&n. HaHer w ndpcwwdz 
w skazał nia braterstv/o brani, nawiązar.e pod 
KarioWwn i w  Magdeburgu. Gorący toast na 
cześć Fmncyi vzj;głosi'ł ipodtauCc. M ode'sk, 'J#tó- 
remu odpowiedział podpulk- Allegrini, tcastuąc 
na cześć wojska polskiego. Pa remaw.al jeszcze 
pułk. Skrzyński, dr. Tempski, Krugowski, oraz w 
gorących sfewach robotnik Lippert W 'x z 're m  
w sal Artusa odbył się raiut, przeplatany (Roduk- 
cyami tnuzyczuemi. mtrzyką wojsk >wą, śpiewem 
chórów Lutni i rrzemówieiTaml. M ędty innymi 
wygłosił mowę burmistrz Tcninla dr. Ste -tl 
naMfiPiim zaś reprez-ntant •delegacyi kujawskiej 
Dr. Łepkow/sic! z Włocławka. Siłrve wrażeń e wy- 
woiafa mowa posła Kowałskiego na cześć potę
żne,; Polski, za klfrrą to mowę gen. Haller ser
decznie mówcę ucałował. Po północy gen- Ha
ller opuścił raut i udtteobaf do W arszawy na P«- 
stekLzen e kapituły kawalerów orderu v inu ti Mj* 
hrari.

NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE ŚW. JANA.
Toruń, 33 stycznia

(PAT.) Dziś przedpołudniem w  kaśdeie św. 
Jana odw-iwlotnc zostało uroczy*, ,e naibożens(wo 
zc poległych w walkach styczni wych o wołność. 
Kościół był przepełniony .tswojfekiem i publteztuńc *,

OBIAD NA CZEŚĆ PRASY.
Toruń, 23 stycznia.

(PAT.) W obłędzie wydanym na cześć pras?
polskiej i obcej wzięli między limami udział: An
drzej Nlemnlewskl (Myśi Niepodległa), Grubowski 
i Dagicriski (Tygodnk Lustrowany), Mączewskl 
(Gazeta Warszawoka), Wierzyński /Gaaeta Po
ranną), Dzikowski i Mackiewicz (R^wja), Słciiskl 
(Świat), Adam Nemojewski (Dziennik Powszech
ny), M m e g  (Kuryer Pozncństld). Z pouńęctef 

; dziennikarzy obcych w obdedizie biali udział red. 
dziennika ..Jou-nal de Polegnę1* ,p. V a uch er i ma- 

darz Bcurgu gntm i delegat an erykańskiegio związ- 
i ku młodzieży Y. N. C A., z ramienia sztabu gene
ralnego uczestniczyli: szef sztabu gen. podpulk. 
sztabu Nieniecki, zas‘ępca szefa podpufk. sztabu 
gen. Iwanowski, komisarz okręgowy cywilny Fu- 
ruhjclm, szat wydziału oświatowego Dąbrowa I 
sacf biu-na prasowego MaujnowskL Toastowano na 
cześć prasy, Francyi i armii.

GEN. DOWB0R-MUŚNICKI W BYDGOSZCZY.
Bydgoszcz, 33 styczwa.

(PAT.) Wczoraj o godz. . 12.30 nmdzw^a 
hym pociąg'cm przybył tu gen. Dowbór-Musn,-’ki, 
Przybycie jego powitała salwa arma*n o. Nas-ttupł* 
ły prezeirtacye władz cywilnych i powitani®. Ge*, 
nepaf przeszedł .przed frontem kpnjpcniti h aroro 
wej, wzdłuż długiego szpaleru ludności j1 «t owe rży 
szeń. udał się następne samochodem do Starego 
Rynku, gdzie odpra-wipno Msźę poi, wa. podczas 
letórej przemówił kapelan 6 puku piechoty w pod- 

'.niosłych słowach. Naiitępnce przemówił gen Mu>*
' śn ckj ł ogłosił Bydgoszcz miastem znaj dująctm 
islę pod władzą Najjaśniejszej R, P. Przc-o^wf«nte 
' zakończy! krzykiem na cześć arąjH Piskiej, Na- 
czelnka ransrwa j $o)mu. Po przemówieniu pre
zydenta miasta dna Maciaszka ooicjla się defilada 
wojska, po której przyjmowano gen. Muśmkfctegp 
oblaidcjtr w hotehi „Pod Orłem“. W ciągu obiadu 
wygłoszono szereg przemówień. Wlcczoreni byi 
generał m pt jedh iwten u w  Deatrze,

CiUW A J ŚLAZAKU!
Cieszyn, 23 stycznia- 

(PAT) Z ońcąjryi rocznilcy czesk ego napadu 
ha Śląsk, radl® na-odowa wydaja odezwę <o lu- 
duoścl, w  której oddaje hołd pole ST tym boliate*
tom I woła*’ ślązaku! Cctmai* i stój w 
w i i ' ■
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BAJKI CZESKIE O DŻUMIE NA ŚLĄSKU.
Cieszyn. 23 styczn a- 

(Telof.) (w) Dz:enniUi czeskie poczynali roz- 
puszczać br,k* o łem, jakoby na Śląsku panowała 
dżuma- ..Narodmi Listy1* posunęły s ?  nawet taik 
diaiokn, iż wymieniły szereg osób, które miały 
zachorować <na dżumę, a miedzy Innem tak$  
uosła Regena. Ze źródeł urzędowych cieszyńskich 
zaTrzec sono wszelkim tym wieściom o dżumie, 
lako n’e  mającym żadnej podstawy.

ĆJES! zaa uer za ja  z m il it a p y z o w a c
KOPALNIE.

Frysztet, 23. stycznia. 
(iPAT). „Rob-ofeuik Śląski" 24. bili. donosi, że 

mimo zawarcia układu z rzędem, górnicy straj
kują dalej, dopóki nie otrzymają zapewnienia, żę 
ceny węgla nie 'będą podniesione. Wed’e tego pi
sma, rząd czeski przygotowuje aa wyp> dok oporu 
robotników zmilitaryzowanie kopalń I przymus 
pracy, wedle znanych wzorów austrvactIcH. Rząd 
wzm'--CTva posp esziiśe, a zarazem wzmaga załogi 
w rewirze węgłowym, albowiem titó jest pewny 
swych wojsk, śpiewujreyah coraz głodniej ..Rudy 
<Praipor“ (Czerwony sztandar).

Wi^ścS z Zachodu.
EXPOSE MILI ERANDA.

Warszawa, 23 s tycn ia .
(PAT.) li. K. z Paryża. Wczoraj odczytał w 

ksbie Miilerarid oświadczenie rządu, zawierające 
zasady, ik torem iest ożywiony gabinet, a których 
ż&pfłcrza się trzymać. Pierwszą troską rządu bę
dzie przedłożyć izbie zestawion e środków i dróg 
znii Jrzających do przeszkodzenia dalszemu wy* 
dawaniu p tsrżydzy papierowych i doprowadzenia 
pojtc»w©;.e do równowagi fcudźeiowej. Prou-mi- 
uarz budżetowy będzie zawierał amn ejszen e 
długu państwa. Rząd śkierute głównie swoją .w a
gę m  objęcie wszystkich zcfobwóązanych ć l  po- 
łatku, atol *’ e doprowadzając do zofożhdąnu; 
ducha prz. dsię biorczości. PoJtój wewnątrz kraju 
1 ragrcnicą jest życzeniem, wypływającym z 
głębi serc w<szystk:eh of ar. za które Niemcy p o  
n piszą PT-Tguia; ającą odpowiedzialność. Aby 
Przeszkodzić podobnym zajściom na przyszłość, 
na'eźy się pośw ęclć Lidze Narodów, która jest 
tylko wyrazem dawnego projektu francuskiego. 
Rząd repu Wiki nic zaniedba niczego, aby fo t1: zeć 
L’gę Narodów i utworzyć jej organalSJ®. W y
konanie wirzystkkh postanowień ti akta tu wec ?al- 
skjtegio będzie di a rządu przykazaniem.

NO Ml DELEGACI FRANCUSCY NA KONFE- 
FtENCYI POKOJOWEJ.

s Kraków, 23 sty czara.
(PAT.) Rad. t  Paryża, Rada mtnrstrów obrado 
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’ rWe*«le“. (Temat w 3 ah ach Stanisława

■Wyspiańskiego.
Lwów, 34 styczna.

Podiyłm y w ■- rmfku gfowy nad przemija
niem rzeczy w eik ch. W nieubłaganej klepsydrze 
Czaisu przesypują się, jak ziarna piasku, tęsknoty 
i  Icłi spehiśeinea, które «ą grabem tęsfc-rmł. 7, od’ 
da® karM u ludzie i zdarzMra 1 w - wczoraj 
jCBZCze k rw ą  pulsowało żywą, dż*ś staje się le
dwie wybląkNm wspomnieniem, dokumentem 
epoki, piękuym m u ł o w i  s-ylu wspotm"' k  «m. 

„A gdyby tak szczęścia łaskav«sze zlitow ać się 
Jej biedy?" pyta roeta Racheli. „Przestałabym 
marzyć wtedy*. Łaskawe szczęście dziejów uli
towało się fliafezych tęsknot 1 oto to, co było 
wczoraj naflopszym tych tęsknot wyrazem, stra
ciło swoją żywą kamacyę.

Największe arcydzieło * ostatoego 25-lecia 
po!f‘tk"Cj literatury scenicznej — wyznajmy otwar
cie tę smutną rrawdę — d c  będzie Już odtąd 
symbolem naszego pastron narodów ego 1 mu 
^ielkię rccznicc innvch będziemy muoięli szukać 

t utworów.
(Na sPamat Wj-ybkóWk ego z rożnych przy- 

. czym Tioczyru-nty spoglądać r- z odduia. Szukał 
jraęta: krzyku, „któryby by? nasz, nasz, z tego 
TXfópiIeuia“, a  tres Jesteśmy Już rwlrolentem dni-

„GAZETA PORANNA".

wała we czwartek w  pafewu EHzejs-kim pud (prze- 
wi-idnictwcm Poimcarego. Prezydentowi przedło
żono do zatwierdzenia dekrety nominac. dla no
wych jKrzedstawłdeH Francy! na kongres pokojo
wy, a mianowicie; MDierand — Franciszek Mar- 
chail, Isaac -*• Faje,,log — Plchon ( w nueiece Q e- 
menceau), Klutz I Iardiea. Juliusz Camfeon pozo
stać ma nadal piątym pelncmiocnJkiertj.

HOLANDYA ODMÓWIŁA WYDANIA 
WILHELMA.

Wiedeń, 2S stycznia.
(PaT.) Bt Y  z Londynu. W  odpowiedzi swojej 

na notę koalieyl w sprawie wydap^a b. ces. Wil
helma oświadczył rząd haienoerski, iż wydanie b. 
cesarza nie jest wskazane ze względów rzecz»- 
wycb. W d a n ie  na żądanie strony trzecie! nfe jęsit 
m ^żlwe, a tylko wł&sny kpaj 'inożs tego iadać. To 
oświadczenie uważane )e$t za równoznaczne z  od
mową.

TYLKO ANGLIA 2ADA WYDANIA WILHELMA.
Wiedeń, 23 stycznia.

(PAT.) B. K. z Berlina. W-adJe urzędorwych 
wiadomość*, otrzymał rząd holenderski na pnu/tot
zaipytaiiiie rządów koalicyfnytch prawie od w szyst
kich państw — z wyjątkiem Anglii — i^dbowtwdż, 
że nie obstają one oowainre j t r ,  żądaiUu wydania 
b. ces. niemieckiego.

WILHELM PROTESTUJE.
Wiedeń, 23 stycznia.

(PAT.) B. K. za „Acht-Uhr .kbeodblatt** tpod xje, 
źo Wiłlielm polecił ogłosić piscm/iiic protest w de- 
pą-rt^intncic przeciwko jego wyda^:u.

Wykucia spisku 
w Belgradzie.

„BIAŁA KEKA* PRŹECIW KARAGEORGEWL 
CZOM.

23 stycznia.
(Telef.) (fr ) Dziernik ..Prawda'1 ogłasza rewe- 

lacye o organizacyi spiskowca eficerów sernskich 
pod nazwą „Blata ręka**, Organizacya ta domaga 
się dyktatury w ojskowej 1 Skierowaną jest pr?«Mw 
ko dynasiyl Karagi crgewlcz,1 * .

Z A  ZDRADĘ STANU.
Zagrzeb, 33 stycznia, 

(Telef.) (fr) Przywódca związku urzędników 
■państwowych dr. Bemowie/, zosta1 wraz z in
nymi wyższynu urzędin kami aresztowany za 
zdradę &lanu i za spisek przeciwko dymastyi Ka» 
.ageorgewlczów,

gem , Ifćmnu świakobtrrezość rodziców wydaja 
się zwyLe wręcz... konserwatywną. Cudowna 
niezrozuriiałość utworu, która przed 15 laty p m -
dzi^^ym  dreszczem napawała słuchaczy, dz ś 
stała się niemal mieszczańsko* zroawm ałą i t>ro- 
■stoJ niiina.

W dKwJatkn i sam a tocma pnwootwa prze
stała '■iizia,ać, a pełne zapału włowa Czepca, że 
,/im  tam czekają w j n 'c ^ c , 1 że nas j-s. ze 
dwwdzi-sśdc‘‘, mufTny na gw ałt symbolizować so
bie, aby d e  uśmiechnął &ę z tej liczby, my, któ
rzy już w eniy coś o cyfrach bagnetów, jakimi 
zdobywa się Ojczyznę.

Nawet ostatni moment, który nfc 'n^lm-iid 
rrzycn^niai się w awotm czasie dó rozgiowu dra
matu w  KralUwe, os.;ucie ®4uM dokoła fakty- 
cznegct zdarzeni ar związku wielkiego poety z 
chłopką z Bronowie, zatsaca swą s  łę atrakeyj. bo 
wide luz dziwniejszych rzeczy zdarzyło s ę  od- 
tari w Polsce, a Pan tr.<odv co .pracowitym, prj. 
ly m  laiwów żywocie w grób się pollżył.

WysirawęaSąs dzśś „Wesele11 snaletżąfo może 
poddać •nsaarrrz&cyę ‘PewitjeJ Korektyw-^, prd- 
kreślić miejsca jedn«, zacierając terre, a w  .każ
dym r.:iizle p;jetyzm«m gry i o«ac«wan!a nadro- 
b ć to, co zępsul znb czasu. Ooś wręcz Innego 
strżo się na bcenle lwowskie'. Ważkość nam tej 
rooerzyi yjf»» pozwala na wdbjnć* się w szcżgófó- 
wą ocftno u’ar'b»‘’',y- lecz (l-friptecrn̂ s zaznać żyć 
mtrs mV'żdziwie:,'t i  powodu weprtfę-^ch zxr&»»*

CEL SPISKU
Wiedeń, 23 styczn a. 

(Telef.) (fr) „Der Abend" doitosi z Btlgradiu. 
żfc spisek urzędników ma na oelu ponowne przy
łączenie Chorwacji do W ^ le r
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Rozmaitości telegraficzne,
REDMOND ZASTRZELONA'.

Wiedeń, 33 stycznia, 
fPAT.) &. K. 1 Loadymu. Komisarz poltcyi w 

Dublimę RCdmo&d został wczoraj w nocy na ulicy 
w pobliżu su ego mieszkań iw /aairsełotay; -yraw-cy 
zbiegi-.

RZAD SOWIECKI ZNIóSt KARE ŚMIERCI.
Włedoń. w  styrana.

. (PAT.) B. K. Jono®: wedle „D .Atlg. Żtg.". 
z® rząd sowiecki «% h* dekret, unoszący U  t 
śmierci. Kara ta <fiwj tych, k t ó r z y  zostali już z a -

sądzen "u śmierć, ma być zamitn^iri* ra  rebo- 
ty przjniiJRiowe.

ŚPIAC3K> W BUKARF-S2CIE.
Wiedeń, 33 srycżfl;a, 

(PAT.) B. K. z Bukiircsyhi. Urzędlowo stwier
dzono tu dwa, wypadku śpiączki.

f  Lu^omił German.
(«r, 1851 — zmarł 22 atyesnift 1920*

Lwów, 24. stycznia.
(zet). I znowu niewypehuiona nikim luka w s/y-j),, 

w  której Polsce tak trzeba iodżt dośwladczor ycli!, 
polityków rozumuycłt, oby-vatell prawych, chcą
cych ! umi«i$*ydh pracować. Niestety, wfdśnia 
terfz, gdy rąk, ccby trwałą wznosić mogły bu
dowę ssnachu państwowości polskiej, tak burdza 
a bardzo nied "-staje, odcljodzą jed^n po drugim 
ludzie, wprawdzie na dobrze zasłużony spoczy
nek, ale przedwcześnie, gdyż trud ule był dją nieb 
nigdy ciężaTem. a obowiązek' spełniali scu.irrwro. 
dokładnie nuwet wtedy, gdy wiciu opu«zczaA* 
bezwładnie ręce, nie m gąc „cor.tra spem spo 
rare‘‘...

Ś. p. Luckwiri)} German przyszedł »a, świat w 
r. 1851 w Doirczycjch (w Małepdsce zi^hodiuieś). 
Po ukończeniu gimnazyum tarnowskiego zapisu
je się na wydział Uozoficzny wszechnicy Jpglel- 
tońekiej w Krakowie, -wizie też oJbywa )etiroTocj:.1 
na służbę wojskową w pułhu A-:«krwiokłnt ■ńadm

wprow aidiz»*rtycjj ptize® rożywsryę do settói. z po- 
mstjdęctem ust^epych tradyoyą i wolą uut»rak« 
syłoacyi. Marny na myśli wae-ifcywzr snuwn « V  
c e  aktu dntg ego, na którym wyrażulc rm ć  by
ło czyjąś, być ‘może w p»jlftPNzycn twtetrayacb 
p.ucująca, lecz mciortunina rękę. Pom inąwszy 
hiż mało udaUy efekt z uy in tm tn  em o«a«ta po 
każ)Jem zejściu zc sceny osób recl.iych. Juk gdy
by jxko, (by łatwa j na tiioj byłe się obracać w d - 
riioni; jMnJBąw&zy. że apowb icb, wskułuk &**> 
go graPtciąicigo w.-rost z grotesiią poiwUratjia, 
oużył wklizg 1 spraw «ł, że wlęloszość ekcyi od- 
bywa:!a się w zupełnej cję.nności, rciyscryą 

p row adza zasadnicze zuiiany sytugoyfoe, o 
których w artp oonió^yć. 2 r ,rę ta  tkj to od wef- 
W a p a  s^ tic  Widma, (nlewiaddimo dJaczegó w 
wiejsikierf -suikm^nie), z którem Marysfa jpzmawia- 
’a cały czas sętjząco, zmienrafac wkońco scenc 
t«ńc® („R ł« dokoła, raz dokoła") d» niepoztf-i- 
tria. N'ewadomO dint.zeyo M ary ja  iktizyczała: 
„Nit! tykąj 'wstag*1, txi Widmo (grapę zresztą co- 
skamle prrtz  pi KozłbwskhagO') bymaiomi-J o c  
okazy* ało takj«go zsmigru. Ta 'm w  
tna tenocpcyŁ do stworzenia faJWajś rtoory po
między żywą pesttraią a ,.osobą dram atu", da
wała sw^stnzedz j w następnych socnwol!. Poe
tą rozmaw al z Rycerzem, odwrócony dr» nhigo 
tyłom 1 krzyczał w przerażaniu: „Za m y  łbie ę 
gwsstka", pstrząc w rup«łnłe biną stronę. P o je 
bcie *.>vło \v  «cert!e W u -W -taw  ? i irc^oódąf-f.ii;.



i** > * » ir Kr * t *
_ Str. O . „GAZETA PORANNA*. Nr. 5048

ty. Po  ufcoAczenhł stttdyów tmiiwersyt edkich wi
dzimy go początkowo na stanowisku nauczyciela 
szkoły realnej w Jarosławiu, następnie już jako 
profesora gimnazyatnegp w Krakowie, gdzie przez 
długie lata był wzorowym wychowawcą licznych 
pokoleń młodzieży.

Tam też dal się rychło poznać nietylko jako 
znakomity pedagog, iecz nedto jako literat wcale 
nieprzeciętny. Oprócz bowiem rzeczy o współcze
snej literaturze polskiej, które stale pomieszczaj 
w „Magazir. fiir die Literatur des Auslandes", o- 
gtosił między inuemi następujące prace i przekła
dy niemieckie arcydzieł ir.szej literatury: „Pelo
ponez w starożytności i za dni naszych (Jarosław, 
!876). ttómaczenie Maryi Stuart" Słowackiego 
(Lipsk, 1879), „O nauce języka niemieckiego" 
iKr-Jców, 1880), „Faust Goethego i jego polskie 
przekłady" (Biblioteka warszawska, 1883), prze
kład „(Niedoli Nibelungów" (Warszawa, 1684), 
.Mitologia dla dojrzalszej młodzieży" (Kraków, 
1885), „Ćwiczenia niemieckie dla szkół średnich", 
oraz „Słownik polsko-niemiecki", „O dramatach 
Szujskiego" (Przegląd polski. 1888), przekład 
MatBptmannta „Kolegi Cramptona" (Warszawa, 
1899), żeby przemilczeć już rzeczy drobniejsze.

Jnfco pierwszorzędny talent pedagogiczny zo
staje powołany w charakterze inspektora szkół 
(średnich do Rady szkolnej krajowej, gdzie zdanie 
feso było z^iwsze cenione i respektowane. Nie 
czaiły na tytuły, rie  ubiegał się o  nie, to też tytuł 
radcy dworu otrzymał dopiero wtedy, gdy miał 
przejść w  stały stan spoczynku.

(Na emeryturze wszelako nie zaniechał pracy 
w kierunku pedagogicznym zarówno w T. N. S. 
W „ jak nie mniej w stworzonem przez siebie 
fwowsikiem M uzeum  szkoilrem", którego był sta
łym orędownikiem.

Do polityki przerzucił się późno, dopiero na 
emeryturze. Wybrany do parlamentu austryackie- 
go z gmin wiejskich GorUce-Jasło, mandat ten pia
stowali do schyłku dni parlamentu wiedeńskiego. 
Jako członek Koła polskiego zajął od raz u wyoitr.e 
stanowisko tak, że został desygnowany przez nie 
na Wiceprezydenta Izby posłów. Dla swego taktu, 
spokoju i wytrawnego sądu był ogólnie szanowany 
,przez wszystkich posłów, bez względu r.a ich 
przynależność partyjną.

W Sejmie galicyjskiem miał referat spraw 
szkolnych i był autorem ostatniej podwyżki płac 
nauczycielskich.

W  obozie rarodowo-dtemokratyczmym nie za
bawił długo. Kiedy zaś w r. 1910 tendeneye ruso- 
fitekłe ujawniać się zdczęły tam aż nazbyt nie

dwuznacznie, trak, że nie pozostawiały ani cienia

Dziennikarza z Stańczyk em 1 innych. Niewiado
mo naprzykład, dlaczego wyraźnie przez autora 
naznaczone wejście jednemi drzwiami obu tych 
postaci zm eniono, choć już pierwsze słowa („ktoś 
się aa mną włóczy wciąż — ktoś przed®mną cią
gle stąpa"), wskazują na to, że powinni wchodzić 
z jełdpej strony. Równolegle dio tych imowacyi 
sytuacyjnych uległa zmianie strona deklamacyj- 
sra. Słuchając potężnych słów Rycerza, pyszne
go wiersza Weroybory. czy Gospodarza, miało 
e.ę uzasadniony żal do reżyseryi, że niewiadomo, 
■w jak tn ceht starała się stonować wszelkie gik- 
c&rnty, gdyż wiemy, co można było wydobyć z  
głosów grających te role artystów.

Sceny zbiorowe, szczególniej irasładFwanłe 
w akcie trzecim, wypadły słabo, a artyśd z rzad
ka tylko potrafili u trafić w właściwą tonację, 
co jak nwta skrzypiec kolorową wstęgą s»’«ć się 
wirana przez całą akcyę.

Mimo tyah zarzutów u większości zepołu  
czuć było dużo wysiłków, które niestety tu 1 ów
dzie tylko dawały rezultaty przekraczające prze
ciętną poprawność, Naogół był to pogrzeb „We
sela", coś w rodzaju jub leuszu dla znanego ar
tysty, któremu składa się hołd, grzebiąc go za- 
azem za żyda. Pod takiem smutnem wrażenton 

'Obstawania się na zawsze z czemś bardzo dro- 
giem wychodź Uśmy onegdaj z teatru.

Zastępca.

wątpliwości oo do swojej szczerości, A. p. dr. Ger
man polityką swoją przyczynił się do zerwania 
ze stron. N. D. Polsk. Dem. Secesyi tej nie mogli 
zapomnieć endecy, zwłaszcza gdy w r. 1912 zo
stał wiceprezesem stronnictwa P. D. Wojna świa
towa zastała go w N. K. N, w którym był do 
traktatu brzeskiego, poczem usunął się stamtąd, 
zupełnie złamany tym niespodzianym ciosem, przy
bity moralnie i fizycznie. Tak zaś wziął sobie do 
serca ów pamiętny z mach mocarstw centralnych 
na prawa Polski do kresów wschodnich, iiż jak
kolwiek stosunek jego do Rusinów był bardzo po
jednawczy, ^przecież bez namysłu odrzucił propo
nowany mu przez ‘rząd austryacki tytuł c. k. taj
nego radcy.

S. p. dr. German bowiem był patryotą nie we
frazesach, ale w czynie męskim! Czynnie tedy za
reagował mat tę czarną niewdzięczność Austrya- 
ków, która go wielce podkopała na zdrowiu, a bo
daj czy nie przyspieszyła przedwczesnego zgonu? 
Straty tej bolesnej może liczni niedoceniają dzis aj 
jeszcze ni-leżycie. Ale nikt nie zaprzeczy, że utra
ciliśmy w zmarłym człowieka o wybitnych zdol- 

! nościadt. bajecznej łatwości pióra niepowszednie
go, o sądizie wytrawnym, którego takt i usposo
bienie zgodliwę pozostaną w pamięci tych, co go 
znali złiżej.

Zgon jegp okrywa Żałobą nietylko stronnictwo 
Polskiej Demokracyi, lecz nadto żonę, oraz syna 
Juliusza, znanego poetę i. powieściopisarza.

Cześć Jego pamięci!

Nie mandat 
tv!ko zainteresowanie!

Lwów, 24 stycznia.
Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcyo !
W interesie prawdy pozwalam sobie prze- 

siać kilka s’ów sprostowania odnośnie do nota
tki, która się pojawiła w numerze 5044 z d. 24 
bm. Szan. pisma.

Mylnem jest doniesienie, jakobym z  War
szawy przyjechał z jakąś misyą polityczną a w 
szczególności jakobym mia jakiś mandat wzglę
dnie upowrżmenia z t  strony partyi narodowo- 
demokratycznej a tem bardziej od jej prezesa 
posła I. Z morskiego.

Bawię w Galicyi w sprawach ś~iśle osobi
stych. Wobec t go jednak, że na każdym kroku 
spotykam się z dyskusyą na temat stosunków 
polsko-ruskich, nie dziwnego, że jako dziennkmz 
urod. o y w Galicyi i zwią any z n ą węzłami 
krwi interesuję się ułożeniem stosunków polsko- 
ruskich.

Dziękuję z góry za łaskawe pomieszczenie 
tych słów kilka w Sz. piśmie oraz kreślę się 

Z poważaniem
Leon Czerkawski.

________ NADESŁANE.________
SptcyalLU chorób skórnych i wensrycsnych

Dr. K IC H A Ł  S A L P E T E 3
Sykstuska 17, ord. od 8 - 9  i od 12 -o. 19412

K R O N I K Ą
Repertuar Teatru m le jtk ia ^

W sobotę 24. stycznia o 3 popoł. „Madame 
Sans-Gene" komed, w 4 aktach W. Sardou w  nie
zmienionej obsadzie.

W sobotę 24. stycznia o godz. 7 w. „Żydów
ka" opera Halevy‘ego z  pp. Kordewicz-Waydo- 
wą, Ign. Maronem i 'Niżankowskim.

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfumerył Stoińskiegc 
u!. Legionów 1. 1.. 2030

S:bota 24 stycznia o godz. 7.30 w:eczór: „Wę
glarze", operetka: „Tajemnice małżeńskie", ope
retka; Balet; ,.W noc karnawału", fansa. —O godz, 
10 wieczór reduta z tańcami.

Repertuar teatru IlL-art ,,Czwórka-  w saD
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3).

Program XIII. od piątku 23 stycznia codzien
nie o godz. 8-mej wiecz.

Gościnny występ! Romuald Gierasieński, ja
ko „Karawan arz‘. Paulina Noskowska — pio
senki liryczne, Amda Kitschman, Marek Wind- 

heim w  nowych numerach solowych. „Sen Salo
mona Pomeranca", sketch w I akcie Konrada 
Toma. grany w teatrze „Czarny Kot" w War
szawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. Gie 
raisiieńsikiim w roli tytułowej. Nadto biorą udzał: 
Marya Czajkowska, Anda Kiłschm»ro, Michał Ha- 
l'cz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygier, Marek 
Wiredheim. 19176

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (u i 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatru, 2031

D. S. MereżkowSki, znakomity pfsarz rosyjski, 
autor rozgłośnej trylogii, bawi obecnie w M.ńsku, 
jak donosi ..Goniec Miński". Mereżkowski zł ozy I 
wizytę generałowi Żeligowskiemu i miał z nim 
dłuższą konferencyę, podczas której wspomniał o 
zamiarze napisania dzieła o bofezewizmie, (Prze
znaczonego dla Europy zachodniej.

(zet) Życie gospodarcze na Bukowinie. „Naro- 
dni Listy" z 16 bm. donoszą: Rumuński minister
dla Bukowiny Niistar oświadczył: Nową ustawę 
agrarną, zaprowadzono właśnie na 3ukowin e, 
Wywłaszczenie wielkiej własności skończy się w 
jesieni br„ zaś kolonizowanie przez naszych wła- 
ścićeli potrwa jeszcze przez czas dłuższy. Dlate
go też na razie wydzierżawia się ziemię ro.nik :m. 
Ostatnie żniwa wypadły średnio, skutkiem czego 
staje się wprost kon eczoy dowóz z Siedmiogrodu 
do niektórych okolic. Stan bydła jest zadowalają
cy. Przemysł bukowiński został całkowicie znisz
czony przez wojnę. W warzywy można się Zao
patrzyć tylko z wielkiemi tmdnośćami. Dotąd 
przyprowadzono do porządku tylko fabryki, pę
dzone silą wodną, elektrycznością oraz cegielnie. 
Koleje .naprawia się. Obustronnie będzie się pra
cować na tych szlakach, które dają bezpośrednie 
połączenie z Siedmiogrodem. Wkzystkie znajdują
ce się w obiegu banknoty ostemplowano, dotąd 
około 300 milionów koron, ale z Małopolski prze
myca się mnóstwo pieniędzy niestemplowanyCh.

(zet) Fałsze o zeszłorocznych walkach lwow
skich. Za „Allgemeew HandeLb.ad" powtarza ,-N. 
Wr. Jcurnall" bajkę, jak to w listopadzie 1918 r. 
Polacy oblęgli miasto i rzucali na n e b ,mby, z 
których jedna wpadłszy' do mieszkania zabiła ży
dówkę pewną na mfrejscu, czem zrozpaczona jej 
córka najstarsza dostała pomieszania zmysłów i 
rzuciła się w  zamiarze samobójczym przez okno. 
Brat, który jej pospieszył na ratunek, straciwszy 
równowagę, upadł też sam na bruk uliczny. Sic- 
stra zmarła natychmiast, a bratu musiano ampu
tować nogi. Dowiedziawszy się o tem dziadek, 
został tkn ęty paraliżem. Takie to bajki potworne 
szerzy prasa zagraniczna o Lwowie, gdzie o tej 
straszliwej historyi nikomu mc nie wiadomo.

(s—i) Ruscy robotnicy salinarni, internowani 
w Dęblinie, w liczbie 10-clu, zostali już zwolnieni 
i udali się do swoich domów w Kosowie.

(s—i) Tabela zamiany koron na marki i odwro
tnie, wedle ustawowej relacyi 1 korona — 70 tan. 
do 1 miliona, w opracowaniu M. Kirschona, ukaza
ła się właśnie bardzo na czasie nakładem drukarni 
lgn. Jaegera. Może ona .oddać znakomite usługi u- 
rzędom pocztowym, podatkowym, kasom kolejo
wym, bankom I instytocyom pieniężnym jasnym? 
układam i przejrzystością. Cena egzemplarza mk 3.

Przykra Omyłka. Niemiły chochlik drukarski 
wkradł się do notatki w  rubryce ,-Po zamknięciu 
numeru", zamieszczonej we wczorajszej „Gazecie 
Wieczornej". Przez pomyiTcę zcDtało wmieszane 
tam zupełnie mylnie nazwisko p. .por. Wójcickiego, 
Za co mniejszem najoprzejm ej go przepraszamy.

Nabożeństwo żałobne za obrońcę Śląska. 
W sobotę. 24. hm., o godz. 1030 przedpołudniem 
odbędzie się w kościele Św. Krzyża w Warsz?. 
wie nabożeństwo żałobne za poległego śmieje:, 
walecznych na polu walki ś. p. Cezarego Hallera 

(— ) Schwytany kieszonkowiec. Wczoraj na pi. 
krakowskim 14-ietni Antoni Nżankawtski sfcrad’
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NiWaiUi MaWźy
Cz-ęść dalsza Sjjmflego dramatu ,,1* fSBfOryt# M a N a f lK i/ 1*. —- Część t® sia*

t f E t e  C ś U N N A R  T G Ł N A E 5 S  » M m i.
W sobotę i niedzielę początek przedstawień t

A N r l O w Apollo o g. V»3-ciei, w Lwio o 3. p, p. L E W

jakiejś kobiecie pugilares ze 160 kor. Schwytany 
jako powod podał, ic  'kradzieży dopuści! się z gło
du, gdyż l  jelec jego Jan, jest tiałogowym ptakiem.

(—) Kradzież© tramwajowe. W fcramwam H. G.
Maryi Schleiss skradziono w ozora j z kieszeni palta 
puiiar&s ze 100 kur. — Racheli liadtpern zaś w 
tramwaju Kł D. skradziono pughatfcs z  300 kor.

W gonitwie za uciechami życia. Miody, piękny 
milioner wyjeżdża w świat, aby zakosztować swo
bód dopiero co lupetmoletnranego młodzieńca. Wy
chowany w surowej abnega-cyi, tembardziej rwie 
Sę do uciech życia. Towarzypizy mu w prdróży 
człowiek, który pcha go rozmyślnie w  wir wyu
zdanych ucech, aby wśród liiu'1 a szczero życia 
prędze! sterał siły i zdrowie. I rozpoczyna się 
walka iście szatańska. Towarzysz podróży szuka 
różnych sposobów, aby zniszczyć młodego milto- 
rurai, zanim zdoła prze* 1 wonić swój wielki majątek, 
W razie itego? śmierci zostałby jego SDadKO-biercą. 
Wleci y zaś widzi, że droga, ktÓTą obrał, pffc' pręd
ko zaiprov/adzi go dr, celu, na h nu je &e,paczy, a ty  
go 2g'adz:ć ze świata', Zamach się nie udaje. Mło- 
denm mi tonerowi sprzyja przeznaczenie. Czło
wiek. który chciał go zniszczyć, sam- ginie tragi
czną śmierci?. Taną jes-t osnowa drugiej epoki 
wspaniałego dramatu „Książę Kuku“, wyświetla
nego obecnie w wTytwornym kinoteatrze

iii-m obrazem kończy się ten dramat, pełen głębo
kich myślj i cudownie pięknych obrazów.

Zebranie towarzyskie Związku b. Chyro- 
wiaków, które odbędzie się dziś dnia 24 o. m  
w sobotę, rozpoczyna się z powodów od komi 
tetu niesależn ch o 8 godz. wieczorem, Upr - 
sza się e punktualne przybyć e. 19590

D Z I Ś  .
R E D U T A  Z TAŃCAM I

Ul TEATRZE WOOEWIC.GWYK
(gmach ul. Ouolir.akich 10). 19583

E I A

Za spokój -duszy śp.ii i idfei rnmmn
1

Rozprawa, przeprowadzona pod przewodni* 
ctwem dra Krzamińskrego rżenie wnosił ur©1 
kurator dr. Kamiński), skończyła się wyrokiem, u- 
walniający-m p. Latoszyńską od winy i kary. J-,afc* 
obrońca fu-ngował odwokat dr. R. SeketW.

b a n d a  „g n y p ó w -  z a s ą d z o n a  n a  iv : r o k u

(zet). Odroczona przed miesiącem rozprawo 
braci Gaypów, znale zła w tych dniach -ostateczny 
swój epileg przed sądem wojskowym D. O. G. 
lwowskiego. 1P 0 pięciodmir-wej rozspp-wie wydał 
trybunał wyrok, skazujący przywódców bandy 
ru kej, Józeia i Michała Gnypów, którzy w swo
im czasie operowali przeciw wojskom polskim w 
pow. gródeckim, za działanie przeciw siłę zbroj
nej państwu- przez udział w walkach, sprowadza
nie amunicji i zniszczenie mostu kolejowego w 
Domażyrze, na karę półtorarocznego więzienia. 
Zarówno prakurató* jak też obrońcy zastrzegł? 
sobie, prawo wniesienia zażalenia nieważności.

RABUSIE PRZED SĄDEM DORAŹNYM
(zet). Rozprawa przeciwko braciom Barano

wiczom za iKwiiy napad rabunkowy na p. Wi
śniowskiego na pi1 cii Maryackim, odbędzie się w 
poniedziałek najbliższy przed trybunałem doraź
nym przy ui. Batorego.

sijńka“, p i  Smolki “ 5. Wspaniałe widoki z Wene
c ji i Sycylii, szał zabaw w czasie karnawału we
neckiego, życie nocne Paryża, wszystko to na
stręcza reżyseryf mnóstwo sposobności do rozmo
czenia całego szeregu bajecznych scen zbioro
wych, olśniewających oko w dzów. Główne role 
w tej epoce głośnego dramatu g-ają sławni arty
ści: Ma-rya Kieuska i Nils Prlen.

Zemsta, Nagrodą tych, którzy zbawić chcieli 
ludzkość, to niewdzięczność tłumu. Na tvm moty
wie osnuty Jes-t prześliczny dramat z czasów śre- 
dniow leczai pt.: ,.Zemsta". Utwór ten wyświetla 
obeai ą kinoteatr ,JCopeniik“, z towarzyszeniem 
nastrojowej muzyki. Pewne miasto włoskie -nawłe- 
djdte straszna klęska. Dniem i pocą straszą mie
szkańców myszy i szczury. Wszędzie ich pełno. 
Darmo radzą ojcowie miasta z burmistrzem na 
czele, wszystkie środki tuż zawiodły. Aż wreszcie 
zjawia się wędrowny grajek, który (potęgą swej 
muzyki wywabia z miasta wszystkie myszy i 
stzczuiy i prowadząc je w rzekę, stara się o  to, 
jbv tu -poto-nęły. Aliasno urac-cwane. Lecz zamiast 
wdzięczności dla zbawcy, pi zygotowują dlań 
ńmj.ĆTć bańbl«łcą. Oskarżonego o czary, bo wi
dziano, jak muzyką zwiódł córkę burmistrza, od
dają pod sąd, który sikazuiie go nai tonury, a po
tem na śmierć przez powieszenie. W chwili, gdy 
liii kat założył mu stryczek aa szyję, zjawia się 
piękna córka burmistrza i ogłasza, te  gotowa: pu- 
ś.iibić skazańca. Istniało bowiem prawo we W io
sze oh, że takie oświadczenie mogfo urstować czło
wieka, skazanego na śmierć. Uwolniono grajka z 
Pod szubienicy. Lecz córka burmistrza nie dotrzy
mała słow a Obywatelstwo odwróciło się od ęraj- 
ka-czar^wnfka i ona nie miała odwagi pójść za 
nim. I oto grajek postanowił się zemścić. Czarown* 
grą swojej fujarki wywabia tysiące dzieci z mia
sta, gdy ŚP ą wszyscy. Tłumy dzieci idą za nim, a 
on je -prowadzi do groty skalnej. jam  giną, Zó 
staje ty&u ’edno chore dzi&cko, Tym iymbollcz-

żony koncyp.sty G !. Namles:nlctwa
odprawione zostań, e w  pierwszn rocznicą ry-no  

K j .o  : A t  ro ŻjJob se 
w kościele. C O . J e z u itó w  tnia 37 stycznie l92d o gedz | 

bmaijy- : 9 raaa, na które krewnych, prsy-eciół i znajomych, ze-!

WYKRYCIE FABR\KI fALSZVWVCtt 
BANKNOTÓW.

Lótfi, 23 sjyaąn «.
(PAT.) Komendant p chvszi#j brygady urzę

du śletiozego Przy-kti-ski, odLtrył -pocy miniona) w 
CzeczewR pow. law sk i ego fabrykę fałszywych 
pieniędzy. Aresztowano podejrzanych Wf. C'e- 
śelskiego, J. Jukowicza j I. Kraską. Zuaiezi''!;0 
żelazną maszynę pfaSywą i 17 kamieni przy^spo- 
sobionych <to wyrabiana batWootów 25 rublowych 
i 5 m aków ek  p, Iskjcb. Wśród n eh był (eden 
bar&o duży kamień litograficzny, można na p j  
było odbiiiać odrazp po 12 sztuk banknotów, a 
znaleziony paper z '(Szarakami wodni mi- mógł 
wystarcssjó pa wybicie miliona marek.

piesze pozu-ttdly w -ł^bo .im imuUu i Żalu 
19526 Mąt z córeczką.

Z &ali sądowej.
Lwów, 2Ą stycznia.

O ZDRADt; STRYJSKIEj P. O. W.
(zet). Dzjś rozpoczyna się przed sadem woj

skowym tutejszego D. O. G. na u i Zamarstynow- 
skoj -rozprawa przeciwko słuchaczowi politechni
ki, Edwardowi Y-rjselli, osKarżoncmn o działanie
irzeoiw sile zbrojnej państwa przez wy*danie w 
ęcc Rusinów P. O. \ \ ’7 w Stryju. Oskarżonego 

-iTord dr. J. Pi crack,.

URZĘDNICZKA POCZTOWA OSKARŻONA 
O 8. 327 W. U. K.

(zet). Przed sadem wojskowym D. O. G. Od
była się rozprawa ełówna przeciwko b  zarząd
czymi urzędu pocztowego w Lubaczowie, p. K. 
D-toszyńskie*. oskarżonej o zbrodnię z § 327 w. u. 
k., copehrion., w teu sposób, że dr.ia 6. grudnia 
1918 r. przy zblżm iu się wójlsk polskich do Luba
czowa rozebrała aparat telegraficzny i jikryła je
go części ikł> dowe.

Oskarżona była i  tego powodu internowana 
niemal przez cały rek w  Dębiu, a następnie toonfl- 
nowana w Lubaczowie, r-ż nakoniec znalazła się 
w areszcie śledczym wojskowego sądu w Prze
myślu. gdzie Ją trzymano przez całe dwa mie
siące.

KOOPERATYWA .JEDNOŚĆ4' SKOMPRO
MITOWANA.

W arszawa, 23 styczna. 
(Telep) (m) W ykryto tu transikcyę, która 

kotnpr-omatuje wielce kooperatywę ^Jedność*4, 
której P U. Z- A. P. sfu-zed^i 303 {Mik siardsuelu 
Przedstawiciel kooperatywy dr. dro|ńsld spfzedał 

j•r>askarzo2| te sardynki, zaraK-alac n« każdej 
i skrzyni po dwadzieścia kijka tysięcy kwron-

PORUCZNIK WOJSK TATARSKICH 
ARESZTOWANY.

Warszawa, 23 styc&ie. 
(lelof.) (ipi Aresztowano poru, wujsf)

tatar? kich Beja TnmL°wicza w iaz z żoną i osą
dzono ich w X pawilonie. A resztow ani nastąpi
ło w chwili, gdy po-rucznik miał udać się ca front.

ARESSZTOWANIE BANDYTOM
W arszawa, 23 stycznia- 

iTelef.) (m) Łącznie z aryżnjm i -uiup^Jami 
bandyckimi pod Waw^renn, władze bezpieczeń
stwa aresztow ały kWka tfc-ób, byłych v ’oi(skowych, 
s tanca iących szajkę bandytów. Her^ziem ter 
bandy był nlejak Maryan Podolski, b, sierżant 
4 p. w Oświęcimiu. P. uciekł Już II razy z w ię
zienia. Gdy go obeonie ujęto o a ulvy, zrtalcz l-  
no przy -r.hn pastylki subl matu i w ększą nozę 
arsztniku. Podolski m i na Swojem sumjejiu c«- 
fy azenóg m°rdów, rabunków i gwałtów, któ
rych sie dopuszczał, mając żawsze przy <ab> 
fałszywe doLnmenity. Należy ubolewać, że czte
rej członkowie- szalki bandytów żołnierzy, k tó 
rych sprówad/cno na ekspozyturę żandarme,-' 
w W arszawie, zdołał! stamtąd umknąć.

Śm iały napad bandycki.
Gazety w arauw slde

Lwów, 24. stycznia 
przyniosły wiadomość

o zuchwałym nap ozie bandyJctm, Gośo*ncetfł w 
strcrc  W awra jecżiaH przed ki-Au dniarw
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trzech wozach woźnica nazwiskiem A. Gago, oraz 
dwaj gospodarze. W drodze wsiedli na dwa pierw
sze wozy spotkani dwaj żołnierze z karabinami. 
na trzeci zaś żołnierz i cywilny.

Niedaleko staeyi Wawer kazał: towarzyszący 
woźnicom -przybysze zatrzymać konie i udać się 
do łasu. ciągnącego się po obu stronach drogi. W 
esie rozkazali im się rozebrać, grożąc w razie o- 

noru użyciem broni. Gdy Gago pozostał już tylko 
w bśeliźnie, zbliżył się do niego cywilny i strzeli! 
nut w okolicę ucha. Padając, słyszał O-'go jeszcze 
kilka wystrzałów karabinowych, od których zgi- 
i;ęi: dwaj pozostali gospodarze. Bandyci z brali u- 
bratiia zabitych i uciekli na wozach w stronę 
szosy.

Ranny po pewnym czasie wstał i mtmn opły
wu krwi doszedł do sfrcyi Wawer.

Znajdujący się tutaj żołnierze podążyH we 
wskazanym kierunku gdzie ujęli dwóch uczest
ników napadu z bronią w ręku. Są to żołnierze: 
Stanisław -but k  i Kazimierz Gajewski. Trzecie
go, domniemanego uczestnika, aresztowano w mie
szkaniu. Jest to również żołnierz, Edward Lewan
dowski Nadto ujęto Bron'sław a Rudzkiego i ojco 
jego, stróża, gdyż wiedzieli oni o przygotowaniach 
do powyższego napadu

Na miejsce zbrodni udały się władze policyj- 
aio-śledcze z wywiadowcami t przeprowadziły 
dochodzenie.

W łeste znaleziono zwłoki dwóch zastrzelo 
nych gospodarzy w bieliźnie, przy jednym z nich 
znaleziono dokument r a  nazwisko Leona Zawadz
kiego. ,

Wozy. konie, oraz obrania 1 obuwie odoałe- 
ziono 1 odebrano bandytom.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 22 stycznia.

W a l  u  t a  K o r o n o w a .
ókeye za sztu k ; (Włącznie z kuponem bieżącymi.

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda).
płacą żądają 

Bank polski dis rolnictwa HantPa i pnnmysto
400—24 560—

dank lądowy 200—10 305’—
deuik hipot. zemelny 100—24 485—
Tow. oka Górka 200—14 850—
fow. nke. Zieleniewski 200—10 850—
fow. akc- Wanjf 200—0 275—
fow. akc. Przeworsk 1000—80 2150*—
row. akc. Rakszawa 200— 13 450’—
Lwowski alce. Zakład zastaw. 400—14 460'—
Tow. alce. fnbr. kart 200—3 325—
To w. aka CL odorów 200—0 450'—
Bank hipoteczny galic. 400—28 720'—
Bank przemysłowy 400—20 630'— 640
Tow. aka browarów lwowskich 500—50 820'—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 530'— 540
Tow. aka Gafota 200—Ó 300*—
Polaki* Tow. handlowe 20©*— 485—
Zakłady elektr. .Siersza'* 200—6 300 —
Pelska nafta M. 500 1330—

Listy zastawne as sto ker. (ucz capom biażąe.1

Tow. kred. gal. ziem. 4 i pól p n  108 50 109-50
Tow. kred. pal. nem. 4 ora 103"— 104*50
Bank kraj- gal. 4 i pół pra 106'— 107'—
Bank kraj. gal. 4 pra 103'— 104—
Bmlc hip. gaL 4 i pół pra 106'— 107'—
Eank hip. gaL 4 pra 101'50 10250
Bank laed. ziem. 4 i pół pra 103*50 104*50
Bank hip. zemeL 4 i pół pra 106’— 107'—
Bank polaki dla handlu i przem. 4i pól pra 105‘— 106—

Obligi za 100 kor. (bez kopoa. biot.)
Koman. Banka kraj. 4 1 pół pra 105*— 106'—
Komin. Banka kraj. 4 pra 99-50 10050
Koleje lokal. Banka kraj. 4 "ira 101'— 102—
Pożyczka kraj. z r. 1893. 1904, 1905 4 pra 100 50 101'50
Poi. kraj. z r. 1908 4 prc. (szkolna) 100*50 101'50
I oś. kraj. z r. 1913 4 i pół pra 101 50 102*50
Poi. kraj. z r. 1914 4 i pól pra 102'— 103—
Poi. m. Lwowa zr. 1894 1900 i 1911 4 pra »4'50 95 50

Waluty.
Rubla carskie (po 100) 220'— 230—

(po 500) 220'— 230—
, drobna 190'— 200'—

Rubla Dumakie (pa 10001 
.  dur akia (po 250)

Karbowańce (po (000)
Grzywny (po 500 i wyższa)
100 franków franc.
.00 franków szwaja 
1 funt szterlingów 
1 dolar ameryk.
I dolar kanad.
1U0 marek niem 
100 lei rumuńskich 
l iry włoskie

__ Dewiza -
Wypłata „ Wiedeń

.  Pragą 
a a BerGn
.  .  Pary*
.  .  Londyn
a .  Zurych

Rata bankowa.
5topa eikontowa P  K. P. 6®/o.

55—  #5—
5 0 — 6 0 .-  
20—  30 -  
14—  2 0 -  

1300—  ——  
2400-—

SIO*— —  
14Ó—  —— 
137—  —  
SIO—  320—  
370—  —— 
9j0— ——

70*- 80
235— 255 
343—  355* 

1300—  1400 
5 0 0 --  550'- 

2600—  270J*-

KURSA WALUTY FIŃSKIEJ I ROS. EDA
W GORE.

Wiedeń, 23 stycznia. 
(PAT.) B. K. z  Berlina. , B6**seiicourier“ dorro- 

z  H.isingioisu, że z powodu now ego zwrotu w 
polityce koalicyi wobec Rosji sowieckiej, nastą
piła podwyżka kursów waluty fińskie] i rosyjskiej.

KURS KORONY W ZURYCHU.
Wiedeń, 23 stycznia. 

(PAT.) Jak donosi ,JN. Acht-UhrbJatł‘‘ z  Zurychu, 
kurs korony wynosił dziś w Zurychu 1.90.

Kursa zagraniczna.
Wiedeń, 23 styczniu.

(PAT.) Kursa au t̂r. Centrali dewiz z 22 
stycznia s Amsterdam 8575*—, Zurych 4275'-—, 
Kopenhaga 4500 —, Marki 464'—, Lewy 315*— , 
Noty szwajcarskie 42*50, Franki franc. 22*50, 
Liry włoskie 18 75, Not/ ang elskie 940 —, Do
lary 260*—, Ruble carskie 285*—, Berlin 3 6 ? — , 
Chrystyania 4750*—, Sztokholm 5150*—, Leje 
540*—.

W edeń, 23 styczma.
(TAT.) Kursa w wolnym ob-ócie: Za rzeb 

260'—, 275*—, Budapesztt banknoty po 10.0 0 
k. i 24 — do 134*—, po 1.000 k. 126 50 do 

36 50, Kraków 140 do 150, Praga 371 do 401, 
Czeskie bankooty po 5.000 385 do 405, mniej
sze banknoty 385 do 410, Jugosłowiańskie bank
noty 225 do 240.

O GŁO SZENIA.

NAUKA I T YCHOW ANIB 1
Posiadający grui.town o metod : prtf. T. L;»ze yckiego  

pianista z dyplomem (artyst. dojnał.) konserwatoryum 
» ie ień sk ii g ł, uchodźca z za kordonu, długo atui 
praktyk, udz.ela Ic cyi gry na fortepiania a ta  kio tto- 
oryi i harmonii. Przyjmuje tylko traktujących lekcye 
seryo z g w arsn y ą  za do: ry rezultat przy aysterna- 
tycznej pracy. Zgłoszenia ul. Bourlarda 3, 1. piątro od 
3 do 6 po p. łudnu. K. 5. 193 6

I K C SA D Y  i P R A C i 1
Poszuauje się le.arza tub le<arki, może t yć świeżo po 

doktoracie do prowadzenia zakładu dcnt> stycznego. 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod „Jadwiga* do
Administracyi. 19565s M irSZKAM i.T, L 3 K A .2 ,  S X i.iJ » /1

M ałżeństwo z jednem 2-letniem dzieckiem, dość zrn oź ia 
poszukuje 2 pokoi umeblowanych z kuchnią l t  uipla- 
tną, natychmiast, względnie od 1 lutego. W za i  >n 
zato daje się kompletny bardzo dobry wikt domowy, 
opał dla całego mieszkania i ewentualną dopłatą. Zgło- 
sz nia do Adtn pod „Roman i Różł*. 19522

P okój um eb.ow -.ny z ele, tryką do wynajęcia za 130 K 
miesięcznie, Piaskowa 11 a. 19583

i: K U PN I?, S P A Z E D A i, ZAM IANA I
Pierwszorzędny wzorowo urządzony zakład dentysty

czny doskonale prosperujący w więćszem mieście pro- 
wincyonali.em jest do wynajęcia ewentualnie kupna z 
powodu powołania do wojska lekarza właściciela. Zgło
szenia pod „Zakład dentystyczny* do Adm. 19566

Do Sf. rz e d an ia  duża szuba z ładnych niedźwiadków. 
Zobaczyć Dwernickiego 2 i, mieszkanie 3. 19ju9

Zurych, 23 stycznia. 
(PAT.) Kurs dewiz z 22 styczn a. Perlin 

8*25 (8*53), Praga 7*10 (7 .—), Nowy Jork 555'— 
(554*—), Paryż 45 75 ,47’—), Bruksela 45*50 
(47*—), Sztokholm 113*50 (113*50), M dryt 
103*50 (101*50), Austr. noty koronowe 2*— (1*75), 
Wiedeń 1*80 1*70), Holandya 207 75 (280 50) 
Londyn 20*10 (20 30), Medyolan 38 75 (39 5 ), 
Kopenhaga 96*— (98*—), Chry?tyania 104*50 
(107*—), Buenos-Aires 240*— (248*—).

Wiedeń 23 stycznia.
(PAT.) Giełda z 23 stycznia). Renta m i- 

'owa 1 2 0 —, A sir. renta koronowa 1 1 0 —, Austr. 
renta lutowa 12T—, Węgie ska renta koronowa 
132*—, Losy tureckie 2755*—, Priorytety kolei 
południowej —*—, Anglobank 1170*—, Bankve- 
rein 1120* —, Bodenkred.tanstalt 3650*—, Kre 
ditinstalt 1520*—, Bank depozytowy 1275, Lan- 
derbank 1288*—, Mercur 1148*—, Unionbank 
1140*—, Bank obrotowy 895*—, 2iv  os*enska 
Banka 2060*—, Kolej północna — , Koiej po
łudniowa — *—, Austr. koleje państwowe —*—, 
Węgierskie koleje państwowe —*—, Ałpiny 
4850*—, Berg und Huetten 15203*—, Krurp 
1900'—, Pt dihuette 4 000*—, Prager-Eisen 
10490*—, Rima 4400*—, Skoda 3325*—, Ziele
niewski —*—, Apollo — *—, Fanto 16500*—, 
Galicyjskie Karpaty 19750*—, Galida 16000*—, 
Schodnica —*—,

s ROZM AIT3 1
D r .  G .  R Y D Z E - W S J i l
b. lekarz Warszawskiego szpit św. Łazarza, choroby skórne, 
weneryczne i moczo-płciowe uL Sapiehy 61, od godz. 4 —6,

19439

Hensa Academlca Judaica
urządza we własnym łokciu t rzyjul. św. Anny 9, wieczory 
dyskusyjne. Najbliższą pogadanką jako ciąg dalszy osta
tniej. dziś w w sobotę dnia 24 b. m. zagai prof. Dr.

HAUSNER na temat: 19532
Religia a światopogląd.

KOLPORTERÓW
do roznoszenia gazeł poszukuje sin 

natychmiast.
Zfłoszenia do Administracyi „Gazety Wie

czornej, Sokoła 4.

E K L A M A
IPZ317U1

Nakładem „Spółki •keylael wydaamiczaf*.
DnkMn bpAik) grahawldaj ^PraaaT U. t e m  4

Redaktor »*czełny Dr. ROOER BATTAOi.LA 
I i«d>kur adpawfdłiahtr JERZY KONARAO.


